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Dedukcja Administracja i Drukarnia: Tląc Teatralny nr. 9, — Telefon Kedakcjl nr. 268. — Telefon Administr. 513.

Teodory M. 
Franciszka W. 
Ryszarda Bisk. 
Izydora B.___

Dziś: 
Czwartek: 
Piątek: 
Sobota:

Nr. 89. Dnia I kwietnia.

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 0 w. 
Zachód „ „ 7 „ 40 t-
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 7.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 0’ R.______

Wschód słońca o godzinie 5-oj minut 42. 
Zachód , , 6-ej „ 28.
Długość dnia godzin 12 „ 46.
Przybyło , „______5 , 8.

Prenumerata
Kur jer Warszawski wy

chodzi w dni powszednie wie
czorem, w niedziele i święta ra
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednio, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
w nagłówku numeru głó

wnego.
Oddzielna przedpłata na do« 

datek poranny przyjmowaną byd 
nie może.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kor.

Nekrologja: za jeden wiers- 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
żarnie zcząją się.

Ogłoszenia i prenumeraty 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 
Niedziela; Wincentego Wyz. 
Poniedziałek: Zwiast. N. P. M. 
Wtorek: EpifanjuszaB. M.
Środa: Dyonizego Bisk.

Sr o aa.

KALENDARZ.
K --------

Jmiona tlowiaMie: Dziś Zbigniewa; Jutro Ludomira.
Wyiiawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przedm. X- 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta- (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat Jf' 56—od 10-ej rano do 7*/2 wieczorem.) —Wy
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.- 
Przedm. JV C6—od 10-ej rano do 4-ej po południu. Wejście 
bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 1,000 
okazów, przywiezionych przez p. Leopolda Janikowskiego 
X południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum przemy
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm. X 66—od 10-ęj rano do 3-ej 
po południu.)

Koncerty: Mniejszy wieczór Towarzystwa muzycznego. (Sa
le redutowe—8 wieczorem.)

Teatry: L e t n i: dziś przedstawienie trupy russkiej: „Na 
niepewnym gruncie”, oraz „Przelotna chmurka"; jutro „Hugo- 
noci” (występ gościnny panny Klary Cordier);—li o z m a i t o- 
ści- dziś „Paryżanka", „Consilium facultatis", oraz „ Indj an a 
i Charlemagne*; jutro „Ewa";— M a 1 y: dziś „Zemsta nietope
rza"; jutro „Państwo Moulinard", oraz „Figle Chochlika". 
(71/, wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejtki: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 12615 rs. 97 kop. (Po
tyczki wydawano będą tylko od godz. 9-ej do 10-ej zrana. Wy- 

i kup i prolongata uskutecznia się od godz. 9-ej rano do 1-ej po

Przez telefon*
Całą ważność i doniosłość wynalazku telefonów, 

•dczuwa się w praktyce wówczas dopiero, gdy licz
ba abonentów w sieci telefonicznej zwiększyła się 
i obejmuje coraz większe koło.

W znaczniejszych miastach za granicą abonenci 
liczą się już na tysiące, u nas do tego wprawdzie 
Sie doszło, lecz według ostatnio wydanego katalogu, 
ttiamy jednak 730 aparatów telefonicznych.

Jest to więc liczba dość poważna.
Wspomniany katalog dzieli wszystkich abonentów 

ta 3 działy.
Pierwszy zawiera: władze i instytucje rządowe (27 

aparatów), konsulaty zagraniczne (7), instytucje 
miejskie (11), instytucje dobroczynne (12), policja 
straż ogniowa (19), instytucje handlowe (28), biura 
Prywatne (2), administracje cukrowni (13), towarzy

stwa ubezpieczeń (8), stowarzyszenia (4) i redakcje 
pism (19).

Drugi dział mieści: adwokaci przysięgli (10), inże- 
nicrowie i budowniczowie (22), lekarze (5), apteki 
i fabryki wód mineralnych (8), składy materjałów. 
aptecznych (9), przedsiębiorstwa i fabryki asfaltu 
(11), fabryki wyrobów blaszanych i metalowych (4), 
browary i składy piwa (11), zakłady robót i materja
łów budowlanych, oraz przedsiębiorcy (36), zakłady 
chemiczne (8), cukiernicze i fabryki czekolady (6), 

I domy bankierskie (28), domy handlowe (61), domy 
I rolniczo-przemysłowe (14), domy transportowe (8), 
l drukarnie i litografje (8), dystylarnie (9), fabryki 

fortepjanów (1) zakłady fotograficzne (1), składy to
warów galanteryjnych (3), garbarnie (4), wyroby gu
mowe (6), handle kolonjalne (17) hotele i restauracje 
(20), księgarnie (1), zakłady ogrodnicze (7), składy 
lamp (5), fabryki i składy mebli (8), składy spoży
wcze (4), składy towarów norymberskich (5), składy 
obić i tapet (2), składy oleju i nafty (13), składy ma
terjałów opalowych (26), papiernie (4), składy mate
rjałów piśmiennych (8), pęrfumerje (4), fabryki i skła
dy wyrobów platerowanych (9), składy wyrobów ba
wełnianych i wełnianych (6), kantory wynajmu po
wozów (11), pralnie bielizny (3), przędzalnie i tkal
nie (4), zakłady przewozowe (9), fabryki wyrobów 
rogowych (2), strzelnica (1), składy sukna (2), świec 
i mydła (5), szkła, luster i porcelany (7), wyrobów 
tabacznych (23), biura techniczne (22), składy i fa
bryki wyrobów żelaznych, oraz metalowych (41).

Wreszcie trzeci dział zawiera wykaz 111 abonentów, 
posiadających aparaty w mieszkaniach prywatnych.

Z powyższego zestawienia okazuje się, iż przemy
słowcy i kupcy stanowią najpoważniejszą liczbę abo
nentów.

Dziwić się należy, iż tylko w czterech cukiernicach 
zaprowadzono aparaty, chociaż oplata za nie mogła
by się właścicielom stokrotnie zwrócić przez zwięk
szoną liczbę konsumentów, użycie bowiem telefonów 
jest dziś nadzwyczaj rozpowszechnione.

Zaznaczając w niniejszej notatce wzrost abonen
tów dochodzimy do przekonania, iż liczba ich zwię
kszyłaby się w trójnasób, gdyby, teraźniejsza nazbyt 
wysoka opłata została zniżoną o połowę.

Miejmy nadzieję, iż z czasem to kiedyś nastąpi.

WIADOMOŚCI^ BIEŻĄCE.
en Z Petersburga donosi nasz korespondent: „Za

rząd Towarzystwa kolei Griazi-Carycyn, którego dzia
łalność uległa niedawno surowej krytyce władz mi- 
nisterjalnych z powodu nieprawidłowego rozdziału 

' dochodów, otrzymywanych z eksploatacji drogi wy- 
i stąpił do ministerjum komunikacji z podaniem, 
! w' którem zaznaczono, iż oddanie w dzierżawę 
I rządowej kolei Kozłów-Saratów Towarzystwu ko- 
I lei Rjazań-Kozłow, a zarazem udzielenie temuż 

Towarzystwu koncesji na budowę dróg pod- 
i jazdowych, których celem ma być ściąganie towa- 
■ rów z dolin rzek Worony, Choperu i Miedwiedicy na 

kolei Kozłowo-Saratów, grozi kolei Griazi-Carycyn, 
zupełnym zastojem jej interesów. Z tych przeto 
względów prosi zarząd Towarzystwa kolei Griazi- 
Carycyn, o udzielenie mu koncesji, tak na połącze
nie torem żelaznym Carycyna ze stacją Sichoreckaja 
kolei Rostowo-Władykaukaz, jako też i fna budowę 
dróg podjazdowych od Powozina w kierunku półno
cno-wschodnim do Bałaszowa i w kierunku połu
dniowym do Buturlinówki, od Wołkońskoj do Gwa
rowa, od Burnaku do Archangelskoj i od Sercbrja- 
kowa ku brzegom rzeki Miedwiedicy, a nadto zape
wnienia towarzystw kolei Griazi JCarycyn eksploa
tacji kolei Orlów-Griazin z chwilą wykupienia tako
wej na rzecz skarbu. Gdyby projekt powyższy nie 
został zaaprobowany przez ministerjum, zarząd To
warzystwa kolei Griazi-Carycyn prosi o wydanie roz
kazu połączenia w jedno wielkie Towarzystwo kole
jowe, noszące nazwę „kolei południowo-wschodnich” 
kolei: Rjazań.-Kozłów., Kozłowo-Saratów, przyszłej 
Saratów-Uralskiej i Grazi-Carycyńskiej wraz z mają- 
cemi się wybudować drogami podjazdowemi. Wobec 
zawarcia już przedstęphej umowy między minister- 
jami finansów i komunikacji z zarządem kolei Rja- 
zan-Kozłów, co do oddania temuż zarządowi w eks
ploatacje kolei skarbowej Kozlów-Saratów, uwzglę
dnienie drugiego projektu jest mgło prawdopodobne.”

W Zbiorze praw zamieszczono ustawę nowego 
towarzystwa przerabiania fosforytów i innych nawo- 

i zów mineralnych. Kapitał zakładowy towarzystwa 
‘ wynosi 500,000 rs., podzielonych na 2,500 udziałów.

POWIEŚĆ

14

Adolfa Dygasińskiego,

(Dalszy ciąg.)
Wypili coś po cztery szklanice, trącah się ze sobą, 

* ten jakiś powiada, że podług niemieckiego zwy
czaju sznapsa się pija po piwie. Wzięli się oni do 
Sznapsa, do koniaku takiego; wypili po jednym, 
drugim kieliszku i dalejże się ściskać, bo pili na 
Przyjaźń. Naściskali się dowoli, nacałowali; ale 
Matus był na czczo, niewyspany, zdrożony, tak mu 
to picie nie poszło na zdrowie, jeno go całkiem z nóg 
ścięło. Plątał mu się już w końcu język tak bar
dzo, że nikt nie rozumiał, co chłop mówi.

Nareszcie ten nieznajomy się żegna i powiada:
— Mój Dzwonkowsai, idźże teraz na banhof i 

czekaj, a ja ta-n sprowadzę tego ajenta z Brazylji! 
Za piwo i za koniak płacić nie trzeba, bo ja już ra
chunek zaspokoiłem. Skoro ten poszedł, więc i Ma
ths nie miał tu już co robić. Cóż kiedy się na ulicy 
hic mógł pomiarkować, która droga prowadzi do 
banhofu.

Pyta jednego, pyta drugiego—na nic, oni ruszają 
^mionami i idą dalej.

— Jezus, Marja, Józefie święty!—Mówi Matus sam 
siebie. W takim kraju człowiekjzginąć może, jak

hiucha-
(Dalszy ciąg naetąpi.')

Biedził się, łaził i znowu przyszedł do tej samej 
gospody, gdzie przed chwilą pił piwo i koniak z ów- 
tym rodakiem. Stanął, drapie się w głowę, a o ma
ło nie zapłacze z desperacji. Pytają go, <j co cho
dzi, ale wszystko po niemiecku. Tak on już zaczy
na migi pokazywać: nadął gębę i brzucha, że niby 
na kolei żelaznej para tak bucha, a rękami precz po
kazywał, jako mu jechać należy i wołał: „Bryma, 
Bryma!”

Niemcy sic tam z niego uśmieli, jeno zrozumieli 
nareszcie o co chłopu chodzi. Zaraz mu sprowadzili 
jakiegoś człowieka i Matus za nim poszedł. Jeno się 
zawinęli i już byli na banhofie, aż się Dzwonko zdzi
wił, że tak blizko, a trafić nic mógł. Dał temu prze
wodnikowi za fatygę trojaka, albo, jak niemcy mó
wią, dziesięć fenigów. Przetrzeźwiał też już teraz 
nieco i przyszło mu na myśl, żeby się obmacać, czy 
ma pod koszulą torbę z papierowymi pieniędzmi. Az 
oniemiał, bo torby nie było; pomacał się lepiej ra 
drugi i trzeci—niema. Rany Boskie! toć to g 
cały, co go wywiózł z kraju!... Cic^, sl?e ta-
sprawiał w swojem strapieniu, bo l,vra“jńosić. Żakiem zbiegowisku niema co lamentu p , nrzy- 
raz się puścił, pobiegł tą zguba. AVszedl
szedł, upatruje, czy gdzie nie1 J/azuJe; że zgubił 
znowu do gospody, w ‘““L^uja, zrozumieli, o co i- 
pieniądze; otoczyli G - musiai okraść ten 
dzie, pokazują mu na f { gznapsa< 
niH7Js°tnycił przeszło trzysta rubli, bo za tyle kupi

Ha, st w Brodnicy, a złotem i srebrem miał 
>ę/cze w kieszeni za jakie pięćdziesiąt rubli pra- 
skićh pieniędzy. O mało mu się teraz co dziwnego

me stało. Co uszedł kilka kroków, to przystawał, 
szukał około siebie—w cholewach i wszędzie. Prze
trząsał na sobie odzież—nie znalazł. Zgryzł się, 
zmartwił, aż zzielertiał, chwiał się na nogach. Idzie 
blady taki, jak trup i spotyka po' drodze Grzędzian- 
kę; ona się wyelegantowała, szła tak spacerem, 

I a w ręce trzymała piernik, co jej go kupił Wałek 
I Kuc i chrupała. , .I Stanęła, bo cbciała widać z Matusem pogadać i

pyta.- . , . . j| — Gdzież wy się, Matusie, podziewacie oa same-

i & Dzwonko nic zrazu nie odpowiedział, tylko się 
zatrzymał chwilę i spojrzał na dziewczynę takienn 
strasznenii oczyma, jakby ją chciał nawskros prze
wiercić, a potem ze złością okrutną warknął:

__ Boclajeś się ty była nie urodziła na świat, mał
po jedna!

Strapiło to Marynę, jako jej jeszcze nikt w życiu 
nie powiedział takiego złego słowa. O main ni 
upuściła z ręki tego piernika, co go trzymała i kX 
ale zniosła to srogie przekleństwo i noszk Zi ^adła:

Właśnie też zaczęto ludzi nawnlCt • daleJ- 
dali; Matus miał już’ bilet do Bremy dk’ Wsia' 
swoich, więc już pobiegł tylko do i Slel?e 1 dla 
nią, zęby się zbierała z dziXi A £ ^nął na 
ki i usadowił się z rodzina Ł tozne Pakun- 
bionych pieniądzach słówk^Ł^ “Ógł- 0 z^‘ 
ko się truł sam w sobia k U nie Pisnał> ty>-
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ca Według infonnacyj dzienników petersburskich, 
w radzie państwa czytany będzie niebawem projekt 
p. ministra finansów, tyczący się zorganizowania in- 
ptytucji centralnej (prokuratorji), któraby zajmowała 
isię obroną interesów skarbu we wszystkich instancjach 
Sądowych. ____ ______

= Nbtz;osti donoszą, iż ministerjum oświaty nosta- 
_jwilo opracować nowy katalog normalny dla bi
bliotek uczniowskich w gimnazjach i szkołach real-
nowilo opracować nowy katalog normalny dla bi
bliotek uczniowskich w gimnazjach i szkołach real
nych.

r=3 Biri. wied. donoszą, iż komisja, zajmująca się 
przy ministerjum dóbr państwa kwestją wykształ
cenia rolniczego, zaprojektowała otwarcie całego sze
regu szkół specjalnych wyższych, średnich i wyż
szych.

t=s Ministerjum komunikacji uzyskało, jak dono
szą dzienniki petersburskie pięć miljonów rubli prze
znaczonych na regulację rzek. Pomiędzy innemi 
część powyższego kredytu przeznaczona jest na re
gulację Wisły w górze rzeki i pod Warszawą.

= Kantor banku państwa w Warszawie zawiada
mia właścicieli biletów bankowych III, IV i V-ej em;, 
będących w depozycie banku, na rachunkach, kaucji 
rządowych, kaucyj władz rozmaitych,- kapitałów 
miejskich, duchownych, sądowych itp., aby zwracali 
isię do kantoru banku z żądaniami co do konwersji, 
'do d. 11-go kwietnia r. b. włącznie, ponieważ kantor 
banku nie ma prawa bez tych dcklaracyj ze strony 
właścicieli dokonywać zamiany na IH-ią 4% P°Y" 
czkę a procent od wyż rzeczonych papierów tylko do 
d. 27-go czerwca r. b. liczyć się będzie.
= Pomiędzy zarządem kolei południowo-zacho

dnich, i administracją kopalni ks. Hohenlohe „Sa
turn”, toczą się obecnie układy o dostawę węgla ka
miennego na potrzeby tej kolei. W razie przyjścia 
do skutku układów, cała produkcja węgla z kopalni 
'„Saturn” skierowaną zostanie za Wisłę.

Wieczorne godziny pracy w warsztatach me- 
tohanicznych kolei wiedeńskiej, przy naprawie wago- 
aiów towarowych, zniesione zostaną zaraz po świę- 
Sich wielkanocnych. Warsztaty te świętowały do 

ziś. Jedną z przyczyn tak znacznego nagromadze- 
mia się wagonów w warsztatach głównych, była wy
jątkowo wielka ilość pękniętych w ciągu ubiegłej zi- 
tny obręczy, dochodząca do 200 sztuk.
I ca Służba policyjna otrzymała polecenie jak naj- 
Isurowiej przestrzegać, aby dorożkarze jadący z pa- 
isażerami, a nawet nie zajęci pod żadnym pozorem 
mie palili tytuniu; wykraczających przeciw niniejsze
mu przepisowi należy pociągać do odpowiedzialno
ści sądowej. Jednocześnie poleconem zostało wzbra
niać palenia tytuniu na moście, a to od d. 13-go b. m. 
ido d. 13-go października.

« Z polecenia J. E. Głównego Naczelnika kraju 
hvydane zostały następujące przepisy: 1) łowienie 
iryb i dobywanie piasku, oraz gruzu w Wiśle dozwa
la się tylko osobom posiadającym speęialne bilety 
(od magistratu; 2) bilet taki kosztuje: dla łowienia 
gyb 10 rs. na rok, lub 1 rs. na miesiąc, dla wydoby
wania piasku i gruzu 5 rs. na rok lub 50 kop. mie- 
Isięcznie i 3) policja rzeczna ma czuwać, aby każdy 
z procederzystów bilet posiadał. Zastrzega się, iż 

‘nabycie biletu nie daje prawa żądać, aby łazienki 
‘lub przystanie przesuwano gdzieihdziej.

c=s W r. b. zarząd miejski dla wykonania zapro
jektowanych robót brukarskich potrzebować będzie 
1,000 sąż. kw. kostek granitowych lub porfirowych 

‘i 800 sąż. bież, burtnic granitowych lub marmuro
wych. Ceny tych materjałów oznaczono: rs 43 za 
sąż. kw. kostek porfirowych lub granitowych, rs. 12 
kop. 70 za sąż. bież, burtnic granitowych, rs. 6 kop. 

135—marmurowych. Obliczony według tych cen ogól- 
iny koszt zakupu rzeczonych materjałów, wynosi 
w przybliżeniu przeszło rs. 53,000. Na będącą w mo
wie dostawę wkrótce ogłoszona zostanie licytacja.
= Sprzedaż różnych materjałów, pozostałych od 

-budowy ■Wodociągów miejskich i kanalizacji odbę
dzie się wkrótce z licytacji, która się rozpocznie od 
,ceny o 20% niżej, aniżeli poprzednio była wskazana. 
Ogólny zatfem szacunek tych przedmiotów wynosi 
obecnie rs. 3,880 kop. 75.
, t-3 Okazało się, iż utrzymujący w Warszawie 
szynki i bawarje, celem uchylenia się od wypełnia
nia warunków pod względem zamknięcia zakładów 

ele ' lwięta podczas nabożeństw, nabywają 
nolicma^trI88-a1UrjCje- Z te&° Powodu P- O- ober' 
rzom donosi ^az- polic., poleca komisa-

1 ogólnym lokah? X bXna.dz6r’ aby nadal w jednym 
'/trunkami, gdy dwa Zakład^
Jornu tylko wówcX^e^HoX^ajdować w jednym 
[osobnych lokalach, bezwarunlXo8Zrn^" ZUpełuie 
1 Ściany, bez żadnych drzwi komUniknjr°pzd^e^jących 

M Dyrakhia główna Towary, 

ziemskiego zdawać będzie za posiedzeniu publl- 
czncm d. 8-go k. m. sprawę z czynności swoich, do
konanych w ciągu półrocza r. z., tj. od 13-go maja 
do 13igo listopada.

Posiedzenie 7-me komisji przyrodniczej Towa
rzystwa ogrodniczego, odbędzie się w lokalu tegoż 
Towarzystwa (Chmielna 14) jutro, we czwartek, o go
dzinie 8-ej wieczorem. Na posiedzeniu tern dr. nauk 
przyrodzonych p. Al. Zalewski, wygłosi rzecz „O wy
nikach poszukiwań roślinnych, dokonanych w r. 
1890-ym .

c=s W Towarzystwie kredytowem ziemskiem roz
poczyna się w dniu dzisiejszym losowanie listów za
stawnych pięcio i czteroproccntowych z r. 1869-go, 
oraz pięcioprocentowych serji 2, 3, 4 i 5-ej. Listów 
zastawnych ma być wylosowanych: 5-procentowych 
serji 1-ej z r. 1869-go na rs. 388,643 kop. 41%,
4- procentowych serji 1-ej z r. 1869-go nars. 177 kop. 
23, 5-procentowych serji 2-ej na rs. 45,651 kop. 25%,
5- procentowych serji 3-ej na rs. 80,333 kop. 35, 
5-procentowych serji 4-ej na rs. 30,996 kop. 23, oraz
5- procentowych serji 3-ej na rs. 430,020 kop. 18.

i= Z zapisu d-ra Jana Bącewicza wakuje pięć 
wsparć po 90 rs., przeznaczonych dla niezamożnych 
wdów po lekarzach, pochodzenia polskiego, wyzna
nia chrześcjańskiego, a w braku takich po leka
rzach innych wyznań. Kandydatki winny się zgła
szać do jednego z członków komitetu kasy wsparcia 
podupadłych lekarzy przed d. 15-ym czerwca, samo 
zaś wsparcie rozdane zostaną d. 24-go b. m.

c=> Delegowany do Petersburga w interesach kolei 
wiedeńskiej p. Juljan Łempicki, powrócił do War
szawy. ___

t= Kronika żałobna.
W ubiegłą niedzielę zmarł w naszem mieście ś. p. 

Stefan Lasocki, którego życie, pełne przygód, znane 
było szerszemu kołu warszawian.

Urodzony w 1817-ym r., ś. p. Lasocki odebrał 
wyższe ■wykształcenie i jako młodzieniaszek, próbo
wał zawodu dziennikarskiego, umieszczając różne 
ulotne artykuliki w Gazecie warszawskiej.

Pismo to znajdowało się wówczas (około 1841 r.) 
w upadku i zanim podniósł je później i postawił na 
pierwszorzędnem stanowisku Antoni Lesznowski, 
młody aspirant dziennikarski, przez rok czasu był 
faktycznym redaktorem Gazety warszawskiej.

Ś. p. Lasocki po tej próbie dał za wygrane dzien
nikarstwu, a przedsiębrał najrozmaitsze próby w za
wodzie przemysłowym i handlowym.

Założył drukarnię, należał do jakichś spółek tech
nicznych, jeździł w celach handlowych do Ameryki 
i t. p.

Na jednych przedsiębiorstwach zarabiał, na dru
gich tracił, lecz jakoś nieźle się miał, przynajmniej 
do czasu wyprowadzenia dzieci na własny kawałek 
chleba.

W ostatnich czasach, będąc bezczynnym, opraco
wywał nowe systemy religuno-filozoficzne, o któro 
miewał nieraz gorące dysputy.

Był to w każdym razie umysł oryginalny, nie po
zbawiony zdolności, spaczonych wszakże róźnemi 
dziwactwami, wreszcie odznaczał się prawością cha
rakteru i szczególną oszczędnością, której za lepszych 
czasów dobrego bytu nieboszczyka, nie jeden do
świadczył.

W Ceranowie w djecezji lubclskiej’zmarł proboszcz 
miejscowy ś. p. ks. Stanisław Dziobkowski, kapłan 
wielkich cnót religijnych.

Urodzony w r. 1826-ym, święcenia otrzymał w r. 
1849-ym, a w sześć lat później po przejściu wikarja- 
tów został proboszczem w Ceranowie.

Na tem stanowisku przetrwawszy 36 lat zjednał 
sobie opinję jednego z najgorliwszych plebanów, cze
go dowodem parafja doprowadzona ao kwitnącego 
stanu.

Dowodem miłości parafjan i okolicznego ludu był 
pogrzeb ś. p. Dziobkowskiego, na który zgromadziło 
się tysiące pobożnych, a zasługi nieboszczyka uczcił 
żałobną egzortą ks. Chromiński proboszcz z Zam
browa. ___________

= Z teatru i muzyki.
*Łódź zyska niezadługo sposobność usłyszenia uta

lentowanej i wielce sympatycznej śpiewaczki, b. ar
tystki opery warszawskiej p. Józefy Szlezygierówny 
oraz wysoce cenionego wiolonczelisty p. Aloiza, któ
rym w wycieczce tej towarzyszyć będzie młody 
kompozytor i fortepjanista p. Meltzer.

Termin koncertu, z jakim artystyczna trójca za
mierza wystąpić w Łodzi, został oznaczony na dzień
6- ty b. m., to jest na poniedziałek.

* Modrzejewska opuściła w dniu wczorajszym na
sze miasto, udając się do Pragi czeskiej.

= Pierwszy.
Serję odczytów na rzecz Osad rolnych, rozpocznie 

ta dni kilka p. Edmund Jankowskb

W niedzielę, t j d. 5-go b. m., mówić będzie w sali 
ratuszowej „O kwiatach pokojowych".

Przedmiot ten powinien zainteresować szerokie 
koło osób, kwiaty bowiem hodowane w doniczkach, 
są najmilszą i najpiękniejszą ozdobą mieszkań, do
stępną jednako dla ludzi bogatych jak i ubogich.

Specjalne znawstwo prelegenta jest faktem nieule- 
gającym wątpliwości, każdemu więc, kto kocha kwia
ty—a któż ich może nie kochać? — przydadzą się 
te praktyczne rady i wskazówki, jakie p. Jankowski 
zawrze w swoim odczycie, w przedmiocie racjonal
nej hodowli kwiatów i roślin pokojowych.

P. Jankowski posiada nadto istotny dar popular
nego, jasnego wykładu, nikt więc ze słuchaczów bez 
istotnego pożytku dla swojej wiedzy, z niedzielnego 
odczytu niezawodnie nie wyjdzia,

e=s Album Kostrzewskiego.
Jeden z poważniejszych wydawców układa się zo 

znanym humorystą, Franciszkiem Kostrzewskim, o 
wydanie albumu celniejszych utworów artysty.

Że album będzie ciekawe i pełne humoru, z góry 
przewidywać należy z uwagi na „firmę autora".

t= Henryk Sienkiewicz.
W liście prywatnym do redaktora Słowa, datowa

nym z Bagamoyo d. 2-go marca r. b., pisze Sienkie
wicz:

. „Jutro wyruszam ztąd na wycieczkę w głąb kraju. 
Idę w kierunku Mandera, Mhonda—nie zaś do Mro- 
goro i Usagoro, bo tam wojna. Niemcy zaprosili 
mnie, bym się przyłączył do wyprawy wojskowej, 
ale odmówiłem, gdyż idąc z nimi, musiałbym masze
rować, jak im się podoba, nie polować... a może 
i strzelać do czarnych, na co nie mam najmniejszej 
ochoty.

„Po czterech dniach marszu wejdę w kraj ludo
żerców, którzy jednak białych nie jedzą i są przy
jaciółmi misjonarzy, posiadających między nimi 
misję.

Obiecują mi tutęjsi ludzie, że jutro w rzece Ki- 
nyani zobaczę tyle hipopotamów, ile sam zechcę.

„Zdaje się, że to tobie pisałem, iż do tej pory 
polowałem nader szczęśliwie na... moskity. Ale ja 
ich nie jadłem, one zaś mnie jadły.

„Lwa zabito przed moim do Bagomoyo przy 
jazdom.

„Gorąco i tu straszliwe. Od kilku dni ulewy, 
choć massika, t. j. pora potopu, zaczyna się niby do
piero za miesiąc.”

Karawanę, z którą Sienkiewicz wyruszył na wy
cieczkę, składa 18 „Pagazisów". Więcej nie mo
żna było dostać, bo część zabrali niemcy na swą 
wyprawę wojenną, reszta uciekła.

„Są to ludzie z różnych krajów, o mniej więcej 
fantastycznych nazwach, złożonych z wielkiej ilości 
m m m oraz j j j. Wszyscy mąją miny nadei 
głupie.”

Misja i misjonarze w Bagamoyo zachwycili autora 
| „Potopu”; chwali dzielność i poświecenie tych ludzi. 

Przełożony misji mieszka tam już od 27 lat, pomimo 
że co rok miewa febrę.

W końcu, co do dalszego ciągu „Listów z Afry
ki”, pisze Sienkiewicz:

„Rozumiesz, że w tej nieustannej włóczędze, ko
łysaniach sie na morzu, wśród zabiegów i kłopotów 
w zanzibarskich hotelach, które są zarazem szynka
mi, a tembardziej pod namiotem, wśród deszczów 
lub w słońcu, nie mogę tworzyć rzeczy artystycznych 
i że do pisania wezmę się naprawdę dopiero po 
podróży, a więc w końcu kwietnia. Wprost niema 
mńterjalnego podobieństwa czynić inaczej."

= Handel drzewem.
Niedawno handlujący drzewem pan E. zakupił 

od przewoźników belki i opał wyłowiony podczas 
ostatniej powodzi.

Łup nie był dość okazały, przewoźnicy bowiem o 
trzymali zaledwie 120 rs.

Podczas pamiętnej powodzi w r. 1884-ym sprzeda
no wyłowionego drzewa za 2,000 rs.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Leszno pod nr. 6-ym Kazimierzowi 

Białkowskiemu skradziono różne ubranio wartości 100 rs. — 
Z otworzonego wytrychem mieszkania lekarza Michała Brll- 
nora przy ul. Granicznej pod nr. 2-im skradziono 3 palta męz- 
kie wartości 100 rs. — P. Jezierskiemu skradziono pożyczkę 
premjową z r. 1864 go '■ 40 ser. 5191. — Zamieszkałej przy 
ul. Freta pod nr. 40-ym Surze Goldborgowej skradziono pościel 
wartości 100 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Włudysławow- 
skioj pod nr. 15 ym Ludwikowi Barcikowskiemu, skradziono 
dwie sztuki nierogacizny wartości 120 rs.

== Okradzenie apteki.
Nocy wczorajszej na staąji kolei petersbnrskląj, z wagonu 

służbowego 5, skradziono podręczną apteczkę.
Złodzieje zapewne spodziewali się znaleźć w skrzynce zawie

rającej lekarstwa, jakieś towary.
= Przez lufcik.
Nocy wczorajszej w mieszkaniu p. Józefa TargóńskiegOt 

właściciela domu pod nr. 26-ym przy ul. Świętojorskiej, spo* 
niono zuchwałą kradzież. ,

Jakiś złodziej, wyborowawszy dziurę, otworzył lufcik i • 
drogą dostał sie do mieszkania. .

1 R«d*i«l muiUl sprawiać «i« a iwwiwaf**”
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pan T. spał, skrad! z blnrka 500 re., zegarek złoty, kilka pier
ścionków z brylantami, powyjmował z mankietów spinki złota, 
a z kieszeni spodni portmonetkę z 15-tu rublami, a następnie 
zabrawszy garnitur marynarkowy i dubeltówkę ze ściany, wy
szedł tą samą drogą. ....

Pan T. spał tak silnie, iż o wizycie złodzieja dowiedział się 
dopiero rano. ________ _____
; = W podróży.

Zamieszkały w okolicach Brześcia Jan P., 17-letnl chłopiec, 
został wyprawiony w Wielką sobotę na święta do krewnych, 
przebywających w Warszawie.

Na stacji w Brześciu młodzieniaszek zawarł znajomość 
z dwoma indywiduami, którzy go poczęstowali mocną wódką 
i zdołali namówić do zatrzymania się w Łukowie.

Co się dalej działo, P. nie pamięta, dość, iż obudził się w kar
czmie nazajutrz rano.

Pozostało przy chłopcu zaledwie 3 rs,, za które mógł doje
chać do Warszawy.

Złodzieje zabrali mu pugilares ze 140 rs., oraz walizkę za
wierającą garderobę i bieliznę wartości około 100 rs.

= Z ulicy.
Wczorajszego wieczoru na ul. Chłodnej został podniesiony 

w stanie zupełnej niemocy Michał Wojdę.
W godzinę później na toi samej ulicy znaleziono również 

w stanie bezprzytomnym Feliksę Lożyńską.
Oboje umieszczono w szpitalu wolskim.
Na ul. Swiętokrzyzkiej Michał Tyczyn dostał ataku konwnl- 

łyj i upadłszy zranił się dotkliwie w głowę.
Chorego, po udzieleniu pomocy, odwieziono do mieszkaniaUnorego, po uazieieiuu puwucj, u, 

pod nr. 14-ym przy ul. Nowy Świat.

= Zaginiony.
Czteroletni Bronisław Głażewski, zamieszkały przy ul. Fa

bryczną) pod nr. 5-ym, wyszedłszy w Wielki piątek z rodzica
mi na groby, zaginął w tłoku.________

— Nieostrożna jazoa.
Dorożkarz M 1166, Marcin Krasowski, przejechał na Podwa

lu przy rogu ul. Kapitulnej Franciszkę Pękarską, która ponio
sła ciężkie obrażenia na calem ciele.

Pękarską, w stanie bezprzytomnym, odwieziono do mieszka
nia pod nr. 39-ym przy ul. Chłodnej.

= Nagła śmierć.
W domu pod nr. 15-ym przy nl. Burakowskiej wczony, oz. 

7-ej rano, zmarła nagle wyrobnica, Franciszka Szafrańska, li
cząca 55 lat wieku.

4- Tydzień piotrkowski pisze: powiecie ła
skim p. naczelnik powiatu, książę Czagadajew, ener
gicznie śledzi ruch tajnych ajentów i. w tych 
dniach wezwawszy wszystkich wójtów gmin ^sołty
sów, polecił im surowo, pod odpowiedzialnością oso
bistą, ażeby, w razie ukazania się podżegacza w da
nej miejscowości, natychmiast pod strażą dostawiać 
go do biura powiatu. O rozkoszach zaś brazylijskich 
zebranym sołtysom i wójtom odczytano niektóre ar
tykuły z gazet.” ________

-j- Teatr amatorski.
Piszą do nas z Kutna:
„D. 15-go marca odbyło się n nas drugie z rzędu 

przedstawienie amatorskie na rzecz miejscowego ko
ścioła i szpitala.

Amatorowie odegrali trzy jednoaktówki: Gawale- 
wicza „Dzisiejsi”, Asnyka „Komedja konkursowa” i 
Blizińskiego „Ciotka na wydaniu”.

Sala była przepełniona publicznością; oklaskom 
nie było końca.

Na wyróżnienie zasługują panie: Cyb. (w roli Jnlji 
w „Dzisiejszych”) i Ryb., tudzież pp.: Jat., Mdli., 
Pol., Jop., Łęg., Skarż, i Stęp.

Ndleży się również szczere podziękowanie re'/se
rowi p. Romb. i organizatorom pp.: dr. Arn. i dr. P., 
których staraniem odbyły się z powodzeniem już dwa 
przedstawienia.” ____________

+ Brak kartofli.
W gub. lubelskiej dał się już uczuć brak kartofli 

W gorzelniach.
Skutkiem tego sprowadzono dwa wagony melasy, 

celem przedsięwzięcia prób pędzenia z niej okowity 
w jednąj w gorzelń pod Lublinem.

+ Nafta.
Z Baku donoszą, iż w okolicy tego miasta odkryto 

źródło nafty niezwykle bogate.
Źródło to w ostatnich dwóch tygodniach wydawa

ło dziennie około 5,000 tonn nafty, która tak obficie 
wypływa, iż tworzy już małą rzeczkę.

Bardzo wiele osób przyjeżdża do Baku, ażeby 
bejrzeć tę rzekę nafty.

Odkrycie to da prawdopodobnie odnośnemu To
warzystwu olbrzymi majątek.

Najbliższym skutkiem odkrycia nowego źródła na
fty jest obniżka 30 kop., jakiej już cena nafty uległa.

4- Napad na kapłana.
W kościele katolickim w Chełmie, w dniu 14-ym 

t. m. jak donoszą lubelskie Gubem. wied. na księdza 
Władysława Szymańskiego, w chwili odprawiania 
mszy św. napad! Franciszek Dyzbowski.

Kościelny i inni wierni usiłowali napastnika obez
władnić, lecz zdołał on wyrwać się z ich rąk, po
chwycić kielich i rzucić go o ziemię.

Dyzbowskiego uwięziono i w sprawie tej narzą
dzono surowe śledztwo.

4- Niedoszłe samobójstwo.
Z Radomska piszą do nas:
♦W t ahjrtt k mM u wUMeh k«M wisłsóiWąh 

pod pociąg towarowy M 104 rzucił się kancelista magistratu, 
p. Władysław Łapiński, z zamiarem odebrania sobie życia.

Na szczęście pociąg zdążono zatrzymać i niedoszłego samo
bójcę oddano w ręco miejscowej poliąji."

NOTATNIK terminowy.
— Dziś, o godz. 12-ej w południe, w wydziale admistracyj- 

nym warszawskiego magistratu, odbędzie się licytacja na bu
dowę domu murowanego przy samej rogatce miejskiej na Pra
dze, która none będzie nazwę kawenczyńskiej, dla pomieszcze
nia służby i kancelarji rogatkowej. Licytacja rozpocznle się od 
sumy kosztorysowej 3,472 rs. Vadium do licytacji oznaczono 

j na 350 rs.
— W dniu jutrzejszym, o godz. 12-ej w połu-dnie, w magi- 

I stracie warszawskim, odbędzie się licytacja na oczyszczanie 
■ w ciągu r. b. licząc od d. 13-go b. m. aparatem Bergiera dołów 
i kloacznych w domach miejskich, a mianowicie: przy ulicy Pod- 

wale pod .V oOOa, oraz w domu 5-go oddziału straży ogniowej; 
T licytacja rozpoczme się od cen, wyszczególnionych w warun

kach licytacyjnych; wadjum wynosi 60 rs.
D- 2 ?° kwietnia, o godz. 12-ej w południe, w rządziegu- 

! bernjalnym warszawskim, odbędą się licytacje: 1) na grunto- 
, wną naprawę mostu Al 10 na trakcie radzymińsko-jadowskim 

ws'-8-Jhów, powiatu radzymińskiego, od rs.
1,002 kop. 61 wadjum 100 rs.; 2) na odnowienie traktów szo
sowych pierwszorzędnych: łęczycko-nieszawskiego i włocław- 
sko-brzesko-radziejowskiego w powiecie nieszawskim, od rs. 
l,65o kop. 49—wadjum 166 rs.

jP’ 2<o kwietnia, w rządzie gubernjalnym łomżyńskim, 
odbędzie się licytacja na naprawę bruków na niektórych uli
cach i placach w m. Tykocinie od rs. 1,731 kop. 22; wadjum 
należy złozyc w sumie 173 rs.

a’ w urz?dzie powiatowym sieradzkim, 
odbędzie się licytacja na naprawę czterech mostów w ni. War
cie odrs. 615 kop. 87; wadjum wymagane jest w sumie 67 rs.

„ ■* ;r *wl®tma, o godz. 7 ’/» wieczorom, w lokalu tutej
sze,, o fot arzystwa ogrodniczego, odbędzie się posiedzenie 
członków pierwszej komisji stałej teorji ogrodnictwa i nauk 
przyrodniczych pomocniczych.
—kwietnia, w. zarządzie warszawskim okręgowym 
artylo yjskiin, odbędzie się licytacja po raz trzeci na prawo 
zbierania części wystrzelonych nabojów na polu wojennem 
rembertowskiem na warunkach poprzednio ogłoszonych.

I ani Maija Skarżyńska za naszem pośredni
ctwem ponawia prośbę, aby nie nadsyłano pod jej 
adresem datków na rzecz Schronienia nauczycielek.

RttKMOJLOCWA..

t
a 

p.
KONSTANCJA z ZDROJEWSKICH 

MIESZKOWSKA, 
żona obywatela ziemskiego, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramen
tami, zasnęła w Bogu d. 81-go marca r. b. Dotknięci tym 
ciężkim ciosem: matka, siostry, brat i mąż zmarłej zapra
szają krewnych, przyjaciół i życzliwych na nabożeństwo 
żałobne, odbyć się mające w kościele św. Antoniego przy 
ul. Senatorskiej w d. 2-im kwietnia, t. j. we czwartek, o 
godz. 11-ej przed południem, oraz na wyprowadzenie zwłok 
zaraz po nabożeństwie do grobu rodzinnego na cmentarzu 
powązkowskim. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

Ś. I P.

GUSTAW BEINSTEIN,
kupiec i obywatel,

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 29-go marca 
1891 r., przeżywszy lat 48.

W ciężkim smutku pozostała żona wraz z córkami, za
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze
nie zwłok w dniu 1-ym kwietnia r. b. (we środę), o godz. 
3-ej po południu z domu przy ulicy Królewskiej 1Ó 
na cmentarz ewangelicko-augsburski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1240

Telegramy „Knrjera Warszawskiego".
Petersburg 30-go marca. (Td. Aj. półn.)— 

Ogłoszoną została nowa ustawa o zarządzaniu ko
mendami morskiemi na brzegu, mocą której liczba 
ekwipażów flotty powiększa się z jedenastu do trzy
dziestu trzach.

ALschabad 30-go marca. (Td. Ajen. półn.)—) 
Zbyt wyrobów rękodzielniczych russkich w 
stanie przez Bucharę wzrósł znacznie w os ai nic 

znaczne partje herbatyan-

nemi dla Chiwy.
PODRÓŻE CESARSKIE.

Berlin 31-go marca. (Td. pr Kur. Warez.)— 
lift H WWW WilhłlB * 

Anglji udaje się do Szkocji, a ztamtąd wprost do 
Przylądka północnego.

.Berlin, 31-go marca. (Td. pryw. Kur. T7.) — 
Cesarz odjeżdża jutro do Szczecina, Lubeki i Kielu

ŚNIEGI
JAnz 31-go marca. (Td. pry w. Km. W.) 

Spadły tu śniegi na stopę grubości.
Berlin 31-go marca. (Td. pryw. K. War.)— 

Z Harcu donoszą o silnych śnieżycach. Ztąd liczne 
przerwy w komunikacjach. ;

ROKOSZ W MANIPURZE
JjOndyn 31-go marca. (Tdeg. Ajen. półn.)— 

W Manipurze wybuchło powstanie. Oddział wojska 
angielskiego złożony z 500 ludzi został wyrżnięty 
przez powstańców.

JGondyn 31-go marca. (7 W. pryw. Knr. W.) — 
W Manipurze drugi oddział angielski złożony z 200 
ludzi wpadł w zasadzkę pows.tańców. Trzem ofice
rom pierwszego oddziału i żonie rezydenta francuz- 
kiego w Manipurze udało się :tbiedz. Sam rezydent 
wraz z innymi angielskimi dygnitarzami i przedsta
wicielami władz w Manipurze wzięty do niewoli. (Aj. 
półn.)

WYPADEK W SOFJI.
Sofja 31-go marca. (Td. pryw. Kur. W.) — 
Karawełow zdaje się być mocno skompromitowanym 
w zamordowaniu Bclezewa. Sułtan gratulował Stam- 
bułowowi ocalenia.

S°fja 31 -go marca. (Td. pr. Kur. War.) — 
Policja ofiaruje 20,000 franków temu, kto odkryję 
mordercę Belazewa. (Aj. półn.)

Sofia 31-go marca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Kordon wojskowy, który przez kilka dni opasywał 
Sofję, zniesiony.

Her lin 31-go marca. (Td. pryw. Kur. War.)— 
Jakby na dowód, że zamach sofijski nie wplynal u- 
jemnie na usposobienia tutejszych sfer przemysło
wych Kodnische Ztg. donosi, że przed kilkoma dnia
mi fabryka Kruppa zawarła z rządem bułgarskim 
kontrakt o dostawę materiałów wojennych. (Ai, 
półn.) J

Fraga czeska 31-go marca. (Td. pr. Kur. 
R7.)—Wybuchnęła tu zmowa murarzy. Na placu 
wystawy przyszło do starcia z policją.

Berlin 31 -go marca. (Tel. pryw. Km. W.) — 
Komenda jeneralna zaprzecza doniesieniom dzienni
ków, jakoby w koszarach korpusu gwardji znalezio
no pisma socjalno-demokratyczne.

Furyn 31-go marca. (Td. pryw. Km. W.)— 
Książę Ludwik Napoleon przybył tu wczoraj i był 
przyjęty przez księcia Wiktora. Bracia powitali się 
serdecznie. Wczoraj wieczorem odbyć się miało 
w Moncalieri otwarcie testamentu księcia Hieronima 
Napoleona. (Aj. półn.)

Alotry Jork 31-go marca. (Td. pryw. Kur. 
W.)—Strejkujący węglarze zerwafi kolej żelazną na 
przestrzeni 500 stóp., zburzyli dwanaście pieców, pod 
palili kilkanaście domów i składów. Tysiąc pięćset 
ludzi bez zajęcia wałęsa się i oblega fabryki-

TELĘGRAMJ^HANDLOWĘ.

Petersburg 31-go marca. (TzUgr**PetersDurg -s : przekazy na Londyn (kurs za 3
NiOts°tace784g-dy^-65, 84.-. Przekazy na Berlin (kurs za 
3 mar.) 4L22'/j 41.10, 41.20. Przekazy na Paryż (kurs za 3 
mieś.) 33.30, 83.15, 83.30. Pólimpoijały nowo po 6.74 w po
szukiwaniu, 6.76 w zaofiarowaniu. Kupony celne po 1.34’/, 
w poszukiwaniu, 1.35 w zaofiarowaniu. Srebro — 
w poszukiwaniu nie notowano, 1.06 w zaofiarowaniu. Dyg. 
konto giełdowe 4'’0------5'/0. Bilety Banku Państwa 5
I-ej emisji nie podlegające konwersji 102.87’/. nhM,„4 
podlegające konwersji 100.75 płacono., Ii-ej emisii im ’ 
7™',/11’?1 "W " w4“m7.
sji 100.75 płucono. V-q1 emisii kyi emisji 101.25 w poszukiwani j Vl’#i

1888-go 142.50 w poszuk 6»f rPT1ta ° ’ °U ’ r°ku
142.25 w poszuk 5»/ t °U Z roka 18®-go

ł- 4ua., o /0 pozyozka złota z r 1889-on —

n-ei Pi™Mka wschodn** I’®j 102.62'/, płacono 
t. płacono, IH-ej emisji 103.—w poszuk.

otyczka prwąjowa 1^ emisji > roku 1864-go 237,- pla-
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ODPOWIEDZI REDAKCJI,
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Sprawozdania z targów.

28 lutego 
1891 

kwarterów
140,330
74,250
45,700
72,000
74,200

Wiatr 
ZPd 
W 
PnW

Wilgo t.
80
96
90

Pszenicy
Żyta 
Jęczmienia 
Owsa
Kukurydzy

98 do 103 mar., pstra 95 m., wilgotna 70 m. za tonnę płacono. 
Rzepik russki tranzyto letni 197 do 202 m., obsadzony 190 mar. 
za tonnę targowano. Koniczyna nasienna czerwona 36 /2, 38, 
40 mar. za 50 kilogr. płacono. Otręby pszenne nawywóz mo
rzem grube 4.57'/i mar., 4.60, 4.62'/2, 4.70 mar., średnie 4.40 
mar., miałkie 4.62*/2 mar. za 50 kilogr. targowano. Spi
rytus nie podlegający cłu w towarze gotowym O8‘/i mar. w po
szukiwaniu, z krótką dostawą 68*/2 mar. w poszukiwaniu, 
na marzec-maj 68'/i mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu 
w towarze gotowym 48'/, m. w poszukiwaniu, z krótką do
stawą 48*/2 mar. w poszukiwaniu, na marzec-maj 48*/2 mar. 
w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja stała. 
Kurs w Gdańsku 241.40 mar. za 100 rs.

Główne składy
Portranfl-Cemefltn „WYSOKA” w Warszawie.

171. Bracka 22.—Telefonu 087.
Otwarte od godz. 5-ej rano do 7-ej wieczorem. 116®

!!! Tylko krótki czas !!!
Dziś największa nowość teyoczesna, 

Wielka sensacja: „Cyrk pod wodą**. Wielka 
komiczna pantomina z baletem układu dyrektora. 
Maszynerje Brothers Iflansell z Londy
nu. Renomowane Nimfy wodne. Szczegóły w 
afiszach. Początek o godz. 8-ej wieczorem. 389r

Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszawy do
Włocławka o g. 6 r., do Płocka o 8 m. 30 r., z Wło
cławka ó 3 m. 30 r., z Płocka o a m. 30 i o 7Ą. (410)

płacono. Listy premjowe szlacheckie świadectwa tymcza
sowe 214.25 płacono.; listy premjowe szlacheckie sztuki peł- 
noopłacone 216.75 płacono, 5o/o renta kolejowa 104.62*/2 pła
cono, 5*/»0,V renta 100.— w posz., 4% pożyczka wewnętrzna 
97.87"/2 płacono, 4,/2°/0 nowa pożyczka wewnętrzna z roku 
1890-go 101.50 w post. 4'/,"/o listy zast. Tow. Wzaj. kred, 
ziemsk. 136.12*/2 płacono, 5°'n listy zastawne ziemsk. Król. 
Boisk. 100.37 */2 w posz., 6% listy zast. wileńskie 102.’/2 w po- 
szuk., 5% listy wileńskie 100.62 płacono. Usposobienie giełdy 
ciche.

Petersburg 31-go marca. (Telegram Ajencji póln.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica mocniej: saksonka 
za czetw. wagi 10 pud. rs. 10.75 do rs. 11.— płacono; nowa 
rs. 10.50 do rs. 10.60 płacono. Żyto mocno: wagi 9 pudów 
120 zołotn. na maj rs. 7.60 płacono; wagi 9 pudów 117. 
zołot. na maj rs. 7.45 płacono. Owies mocniej: w towarze 
gotowym na potrzeby miejskie rs. 4.20 do rs. 4.50 płacono 
Mąka: spokojnie: żytnia z okolic Moskwy rs. 7.50 do rs. 7.90 
płacono. Łój za berkowiec 10-pudowy rs. 45.— w zaof. 
Cukier rafinowany Kónign I-szego gatunku rs. 5.85 płacono, 
Ii-go gatunku rs. 5.75 płacono; mączka cukrowa krystali
czna rs. 4.95 płacono. Usposobienie rynku ciche.

Berlin 31-go marca. (Tel. prgn. Kur jera Wara.) — 
W dniu regulacyj końcomiesięcznych dążność zwyżkowa zwy
kle słabnie. Toż samo i dzisiaj nastąpiło, gdyż napływ war
tości i waluty przewyższa naturalne zapotrzebowanie i uciska
jący wpływ na notowania wywiera. Tendencja jednak nie 
podlega w takich wypadkach żadnej zmianie i dla tego pomi
mo niższych notowań waluty russkiej, usposobienie pozostało 
bez zmiany. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych stra
ciły 1 m. 65 fen., a w dostawowych 25 fen. Z weksli sprzeda
wano krótkoterminową Warszawą o 85 fen., krótki Peters
burg o 50 fen., a długi o 80 fen. taniej. Za krótkoterminowy 
Wiedeń osiągano o 20 fon. (176.80), a za długi o 30 fen. 
(176) niższe ceny. Z papierami kupowano ziemskie o 20 kop. 
w zlocie, a likwidacyjne o 10 kop. (32.30) diożej. Z russkich 
walorów zbywano wschodnie pożyczki II ser. o 10 kop. w zlo
cie taniej. Niżej notowano również 4,/J°/0 listy zastawne rus- 
skie, ponieważ papier niebawem ^konwertowanym zostanie. 
Premjówki obu serji zdrożały, podczas gdy kupony celne po
zostały bez zmiany. Żyto w obu termig^ąh podskoczyło o 1 m 
25 fen. w cenie.

Berlin 31-go marca (notomaoie wzgdome giełdy). 
Bil. bank. rus. wtr.nsL 240.70 
Weksle na Warszawę 240.— 
Wek. naPetersb. krót. 238.70 
Wek.na Petersb. dług. 241.— 
Bil.ban-russk. na dost. 76.30 
Wschodnia poż. U em. 74.90 
Listy zast. serji I-ej —.—

Kursa z 28-go marca. 2412.5, 240.90, 240.50, 239.50, 241.25, 
76.40, 74.70, 177.-, 184.75, 182*-.

KVRJER WARSZAWSKI. — Dni* 1 kwietnia 1891

0.2
— 0.4 = — 0.3

0.3 =

Akcje d. ż. war.-wied. 20.345 
Akcje kredytowe 20.23 
Weksle na Lon. kr. —.— 
. w 41- —. —

Zyto w tow. gotow. 186.— 
Żyto na wiosnę 183.25

Rozklal jazdy na kolej ach ielaznyck
I Udcli. | Przych. 
I godziny i minuty-

Targ praski na trzodę chlewną w dniu 27-ym marca. 
Dostawa zwiększyła się ogromnie, wyniosła bowiem 3000 szt. 
Popyt na potrzeby miejscowe był tak znaczny, iż ceny dotych
czasowe, i tak już bardzo wysokie, podniosły się jeszcze bar
dziej. Handlarze, kupujący trzodę na wywóz nie mogli konku
rować z nabywcami miejscowymi i zakupili tylko 1,000 sztuk, 
a więc znacznie mniej, niż poprzedniego tygodnia. Rzeźnicy 
warszawscy nabyli całą pozostałą liczbę dostawionej trzody, to 
jest 2,000 sztuk. Płacono przeciętnie za sztuki dobrze utuczone 
pó rs. 42, za średnio utuczone po rs. 26 i za chude po rs.16.

Wywóz zboża z Rosji wynosił w tygodniach kończących

21 lutego 
1891 

kwarterów
167,000 
30,750 
40,500 

124,000 
74,000

się w dniach:
17 marca 

1891 
kwarterów
236,900 

59,500 
61,750 

136,000 
65,100 

a w tygodniach
Pszenicy 
Żyta 
Jęczmienia 
Owsa 
Kukurydzy

Gdańsk 28-go marca.—Pszenica krąjowa i tranzytowa w mo- 
cnem usposobieniu, przy cenach pełno utrzymanych. Płacono 
za polską tranzyto dobrze pstrą 128,9 f. 171 m., szklistą 127 f. 
170 mar., jasno-pstrą cokolwiek obsadzoną 125/6 f. 168 m., za 
russką tranzyto czerwoną 12112, 122,123 i 123 4 f. 160 mar., 
125/6 f. 161 m., łagodnie czerwoną 121, 125 i 126/7 f. 165 mar., 
czerwoną obsadzoną 116 f. 148 mar. za tonnę. Terminy tranzy
to: na kwiecień-maj 166 m. w zaodarowaniu, 165 m. w poszuki
waniu, na maj-czerwiec 166 mar. w zaofiarowaniu, 165 mar. 
w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 167 m. płacono, na lipiec- 
sierpień 163 mar. w poszukiwaniu, na wrzesioń-pażdziernik 159 
m. w zaofiarowaniu, 158 mar. w poszukiwaniu. Cena regula- 

mar. Żyto krajowe mocniej. Towar tran- 
Płacono za polskie tranzyto 119 i 128 f. 

tranzyto113 mai> 116 i 117 f. 122 m„ za russkie na kwiecień-maj UnStoteY2&k0 za,120 f-ł tonn«- ,Termil?y: 
tranzytowe 125 mar. w 25 m' Plac?n?- na maj-czerwiec 
waniu, 124',, mar. w i™Wruu' 125 niar- w zaotmro- 
tranzytowe 121 m. w?a„fiaXa"‘"> "*a wrzesien-paździermk 
niu. Cena regulacyjna dolno-n„ „i'; w poszukiwa
no 122 mar. Owies krajowy n,ur“° I24 n’ar’’ tranzytowo, 
polski tranzyto warzelny 121 średni lig’’ pUc,°"°- G™ch 
paszę 115 do mar. za tonnę targowano. Wyk"'"'; J.19 m” na

Licytacja iJortarJziŁ
Na wczorajszej, dziewiątej z kolei licytacji w lom

bardzie miejskim, sprzedano 20 fantów, obciążo
nych pożyczką w sumie 473 rs., a oszacowanych na 
572 rs., ze sprzedaży zaś osiągnięto 733 rs. 20 kop.

Numera fantów, sprzedanych na tej licytacji i o- 
siągnięte za nich kwoty są następujące:

AśJfe: 11882—5 rs. 10 kop.; 11921—27 rs. 50 kop.; 11930— 
13 rs. 70 kop.; 12102—60 rs. 40 kop.; 12188—13 rs. 50 kop.; 
12526—6 rs. 30 kop.; 12527—42 rs. 30 kop.; 12648—199 rs.; 
12832—31 rs. 10 kop.: 12872—42 rs. 80 kop.; 12980—7 rs. 90 
kop.; 13376—18 rs. 90 kop.; 13592—62 rs. 20 kop.; 13649— 
11 rs. 80 kop.; 13712—12 rs.; 13986—39 rs. 30 kop.; 14119— 
6 rs. 30 kop.; 14167—14 rs. 60 kop.; 14499-88 rs.; 14528— 
30 rs. 50 kop.

W dniu dzisiejszym, od godziny 10-ej zrana do 
1-ej z południa, odbywać się będzie dziesiąta z ko
lei licytacja.

Do sprzedaży na tej licytacji przeznaczono 20 fan
tów, obciążonych pożyczką w sumie 207 rs., a osza
cowanych na 261 rs.

Zastawy te sprzedawane będą według numerów 
w porządku następującym:

Jwjw: 12778. Złoto: pierścionek z rautami i 2 pary kolczy
ków (waga złota 1 >/2 zołotników), od 6 rs. — 14536. Złoto: łań
cuszek i kluczyk do zegarka (waga złota 81/, zol.), od 12 rs.— 
14562. Złoto: para kolczyków z djamentami, broszka, szpilka 
do krawata i para spinek, oraz papierośnica srebrna (waga 
złota 63/4 zol., a srebra 323/4 zoł.), od 12 rs. — 14700. Srebrny 
zegarek kryty, od 5 rs. — 14731. Złoty zegarek kryty, od 20 
rs. — 14769. Złoto: łańcuszek do zegarka i medaljon (waga 
złota 12 zol.), od 24 rs. — 14825. Bransoleta złota (waga złota 
15*/2 żoł.), od 30 rs. — 14845. Para obrączek złotych (waga 
3*/4 zoł.), od 11 rs. — 14897. Medaljon zloty (waga złota 3*/, 
zol.), od 5 rs. — 14933. Złoty łańcuszek do zegarka (waga 
złota 4'/. zoł.), od 9 rs. — 14954. Pół tuzina srebrnych łyże
czek do kawy (waga srebra na stopienie 83 zoł.), od 10 rs. — 
15077. Złoto: zegarek kryty, para kolczyków z rautami, łańcu
szek do zegarka i medaljon (waga złota 7*/4 zoł.), od 22 rs. — 
15166. Złoto: krzyżyk z perłą i medaljon (waga złota 3'/4 zoł.), 
od 5 rs. — 15204. Srebrny zegarek kryty, od 3 rs. — 15365. 
Srebro: zegarek kryty i łańcuszek do zegarka (waga srebra 2 
zoł.), od 6 rs. — 15384. Dwa pierścionki złote z nich jeden 
z rozetami (waga złota 23/4 zol.), od 6 rs. — 15389. Zloty łań
cuszek do zegarka (waga złota 4'/4 zoł.), od8rs. — 15513. 
Srebrny zegarek kryty, tal 4 rs. — 15580. Złoto: pierścionek, 
medaljon i 4 spinki (waga złota 3 zol.), od 5 rs. — 15581. Pa
ra kolczyków złotych, oraz srebro: bransoleta i broszka (waga 
złota I1/, zoł., a srebra 7*/4 zoł.), od 4 rs.

Następna, 11-ta z kolei, licytacja, odbędzie się ju
tro od godziny 10-ej zrana do 1-ej z południa.

Barom.
D. 30-go g. 9 w. 738.3
D, 31-go g. 7 r. 738.7 

, g. 1 pp. 740.5
W ciągu) Temperatura najniższa C. —0.4= 
d. 30-go/ , najwyższa C. 4.1-

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 2.6.

i marca 
1891 

kwarterów 
191,800 
66.000 
44,000 

153,000 
41,600

4.1=R. 8.2

Niecała 14, pierwszy dom od ogrodu.
Po powrocie z zagranicy, r zaopatrzyłem magazyn 

w wielki wybór okryć w najświeższych 
fasonach,'oraz wielki wybór materjałów z pierw
szorzędnych fabryk. Obstalunki wykonywam w naj
krótszym czasie, z czem polecam się Sz. Paniom, 
nadmieniając, iż roboty wykonywane w moim maga
zynie wykończane są przez krawców sprej ali- 
stów. 1167

CENY MOŻLIWIE NIZKIE.

Warszawsko-wiedeńska-.
A) Do Wiednia:

Pospieszny 3 klasy . . . ... . • 
Osobowy 3 klasy . . . . . • . • • 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa .

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski I i li ki. . . . . . • • • 
(Wagony sypialne I-ej i U-oj kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)
B) Do Aleksandrova: 

Knrjerski I i II kl  
Osobowy 3 kl........................  • . •
Osobowu-miejscowy 3 kl. do Kutna.

Warszawsko-ter cs p olska: 
Poczt. (3 kl. od Lukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia

Warszawsko-petersburskŁ
Poczt 3 kl. do Wilna, 2 kl. do Petersb. 
Osobowy 3 kl  
Osobowy 3 kl

Nadwiślańska do Kowla:
Osób, (takżo do Dąbr. i Ostrowca) 
Pocztowy (także do Kielc i Koluszek) 
Mięjscowy do Lublina (także do Dą- 

browy, Ostrowca i Koluszek) .

Nadwiślańska do Mławy, 
Pocztowy  
Osobowy 

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy  
Osobowy 

— Panu J. Borkowskiemu. — Mnjący stopień niższego, czyli 
nauczyciela początkowego ma prawo w-ykładać w szkołach 
niższych, czyli początkowych, jak również podobny zakład 
otworzyć; mający zaś stopień nauczyciela powiatowego ma 
prawo wykładać w szkołach dwu, trzy i 4-klasowych i natu
ralnie podobną szkolę prowadzić na własną rękę.

— Panu M. J. G., płocczaninoni. — Z wyjątkiem traktatu 
„Uober Religion", może sz. pan nabyć wszystkie dzieła w ję
zyku niemieckim. Literatura nasza posiada w tym przedmio
cie rozprawę S. Smolikowskiego p. t. „Rozbiór krytyczny pod
staw zasadniczych filozofji Schopenhauera", 1881, cena rs. 1.— 
Podręcznik dla fotografów wyjdzie wkrótce nakładem księgar
ni Gebethnera i Wolffa. Skład potrzeb fotograficznych p. Le- 
biedzińskiego mieści się na Krak.-Przedm., 65. — Z usług ko
rzystać nie możemy, gdyż już korespondenta posiadamy.

— Pani J. P., prenimeratorce.—Tła. zapytanie sz. pani „na 
jakiej zasadzie tworzą się kompozycje”, jak np. sonata, sym- 
fonja, menuet i t. p. odpowiedzieć tu dla braku miejsca nie 
możemy, gdyż musielibyśmy wyłożyć całkowity traktat o 
„formach muzycznych”, wykładamy po zupełnem skończeniu 
nauki harmonji i kontrapunktu. Literatura polska nie po
siada odpowiednich przewodników naukowych—pod tym 
względem i muzyczna literatura francuzka również jest ubo
gą. Niemcy zaw posiadają spory zasób książek traktują
cych naukę form. Z tych polecić możemy szczególniej przy
datną do praktycznego użytku dzieło p. t. „Musikalische 
Formenlehre in droitinddreissig Autgaben von Ludwig Bus- 
sler. Berlin 1878. Verlag von Ofirl Habol." Znajdzie sz. pa
ni w tern dzieło rozbiór wszystkich form muzycznych, nader 
jasno i przystępnie wyłożony.—Kroseczki nad nutami odpo
wiadają wyrażeniu „tenuto”, każącemu oznaczoną niemi nu
tę wytrzymywać w zupełności. Za przeciwstawienie tomu 
znakowi służą nad nutami „kropki", oznaczające odrywanie 
„staccato”.

— Panu S. Mich. ~ Zadużo sz. pan wymagał Gdybyśmy 
chcieli rodowód każdej osobistości wyprowadzać, musicliby- 
śmy posiadać wszystkie ku temu potrzebne dokumenty, co 
znowu jest niepodobieństwem. Prędzej może sz. pan zebrać 
niektóre dane w biurze archiwum akt dawnych, ul. Jezuicka, 
dom rządowy. Według „Spisu nazwisk szlachty* J. S. hr. 
Dunin-Borkowskiego, istnieje 16 rodzin nazwiska, o którem 
mowa, pieczętujących się odmiennemi herbami.
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Sprawozdanie meteorologiczne
i d. 31-go marca 1891 r.

(Weilnj spostrzeżeń stacji wszarticj.)
Temp. C.=Temp. K,

0.1

W otrzewanjm cyrta U. Ortmcir

6 — r. 10 20 w
10 45 r. 6 45 w !
5 35 p. p. 11 05 r

0 20 w. 6 w *

3 35 p. p. 2 20 p..
'i 05 r. 9 40 w.
c 30 w. 8 35 fc

3 45 p. p. 1 5« p. p.
10 45 w. 7 01 r.
9 30 r. 8 11 w.

9 53 r. 7 53 w.
11 13 w. 4 23 r.
4 58 p. p. 9 08 r.

11 15 w. 8 05 n
3 30 p. p. 2 15 p. p

7 45 r. 10 22 w.

6 15 w. 11 15 r.
9 — Ł 8 3& w.

o 50 p. p. 2 57 p-p.

2 14 p. p. 7 &ł r.
8 Uw. 3 30 p.p.

odnośnych roku poprzedniego:
152,000 115,560 102,168 71,784
48.500 43,000 32,700 36,900
48,800 46,980 58,410 40,320
82,725 60.600 69,089 48.315

7,800 21,500 16,200 9,825


